Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sobotę, Со sohotę dołą- 
czony jest arkusz R o z mai- 
(08 сі, pisma ku pożytkowi 
izahawie. Prenumerata Ga- 
ZELY z Dodatkiem i Rozmai- 
tosciami wynosi: na kwartał, 
Фа odbićrających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
bocziamcie lwowskim 5 zre 
12 kr., na wszelkich innych 
PocZtamtach 5 zr. 36 Кг, mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
На wynosi dwa razy tyle со 
kwartalna. - 


Czwartek 


NM" 02. 


Dodatek do Gazety; Lwow- 
вкіёј obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. 2а 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wiórsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po 1 1}? kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tylko 
frankowane listy. 


25. czerwca 1846. 


——————————— 


Przy kończącóm się pićrwszóm półroczu 2 dniem ostatnim bieżącego 


miesiąca, Redakcyja uprasza рр: prenumeratorów na prowincyi ; którzy 
nie chcą doznawać zwłoki w odbióraniu Gazety; aby zawczasu złożyli рге= 
numerate na drugie półrocze, albo tóćż na trzeci kwartał w najbliższych 
Ca ka Pocztamtach lub w с. Ка głównym Pocztamcie lwowskim; — a to 


wedlug warunków powyżćj obok tytułu Gazety umieszczozycha 
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Wrzegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa.— Z Wić- 
dnia: Głos Dostrzegacza Austryjackiego z po- 
wodu odsłonięcia pomnika Cesarza Frańcisz- 
ka Igo. 

Wiadomości zagraniczne: Portugalija: De- 
kret przywracający gwardyje narodowe; — 
nowe żądania powstańców. — Powstanie w po- 
łudniowych prowincyjach. 

Anglija: Rozprawy w izbie wyźszćj nad bilom 
zbożowym, a w izbie niższćj nad irlandzkim 
przymusowym bilem. — Stan Irlandi. — 
Wpływ nieprzyjacielskich stosunków Stanów 
Zjednoczonych i Mexyku na interesa Anglii. 
rancyja: Głos Lamartina i Guizota w eza- 
Bie rozpraw izby deputowanych nad budże- 
tem dla Algieryi. — Blizkie rozwiązanie izb. 
— Wiadomości z Afryki. 

Hrólestwo Polskie: Ulgi dła włościan i 
mieszkańców miasteczek rolniczych. 
winy. 
іайотоѓсі handlowe i przemysłowe: Z Tarno- 
роја. — Z Tarnowa. — Z Pesztu. 
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WIADOMOSCI KRAJOWĘ. 


— Же Lwowa. — 

Зеро Królewiczowska Mość najdostojniejszy 
Arcyksiążę Austryjacki Ferdynand d'Este, 
"mika, i wojskowy jeneralny Gubernator Ga- 

Ji, raczył gubernijalnych praktykantów kon- 
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ceptowych , Frańciszka Stronczak, 
Karola Horwath , Ferdynanda 
Pluschk, Ludwika Nahlik, Wikto- 
та Abrahamsberg i Ernesta Erben, 
mianować gubernijalnymi koncepistami. 
ра 

Jego Królewiczowska Mość najdostojniejszy 
Arcyksiążę Austryjacki Ferdynand d'Este, 
cywilny i wojskowy jeneralny Gubernator Ga- 
licyi, raczył opróźnioną posadę adjunkta gu- 
bernijalnego expedytu, nadać kanceliście guber- 
nijalnemu Józefowi Piotrowskiemu. 


‚ — Z Wiódnia. — 


Z powodu uroczystego odsłonięcia na dniu 
16. b. m. posągu, spoczywajacego w Bogu Ce- 
sarza Frańciszka I., zawióra Dostrzegacz 
Austryjacki z dnia 17. czerwca nastepujacy ar- 
tykuł : 

Ludność miasta Wiédnia obchodziła w tym 
dniu pamięć Monarchy, który sercu każdego 
Austryjaka zawsze drogim pozostanie, i oraz 
festyn wspomnienia Jego rządu , „jako najpa- 
miętniejszćj , najtreściwszćj i najsławniejszćj 
epoki w dzięfach ojczystych. 

W kolei wieków otrzymał Dom Austryjacki 
po kilkakroć od Opatrzności zadanie i misyję, 
odwrócenia grożącego niebezpieczeństwą anar- 
chii i rozprzężenia od europejskiego społeczeń- 
stwa, i zastępowania zasady porządku i sprawie- 
dliwości а zuchwałemu gwałtowi i roz- 
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przęgajscym pośród burz czasu usiłowaniom. 
То nastąpiło także za panowania 8. p. Cesarza 
Frańciszka. — Ocalić prawo narodów chrze- 
ścijańsko-europejskiego społeczeństwa, i zabcz- 
pieczyć oparty na nićm stan pokoju i porządku, 
о Пе takowy ludzkiemi siłami do skutku przy- 
wieść można, ta była, co do zewnatrz kieru- 
јаса idea spoczywajacego w Bogu Monarchy, 
i za tę ideę toczył Оп w pićrwszćj połowie 
swego panowania częstokroć sam'jeden, i po- 
kładając tylko w Bogu i swojój dobrćj sprawie 
nadzieję, nieraz nieszczęśliwie, jednakże za- 
wsze z nieugięta odwaga, dwudziestodwuletnią 
walkę, w którćj krótkie epoki pokoju tylko 
wartość zawieszenia broni i przygotowania do 
nowych wojen mieć mogły. Nie dażył On do 
podbojów , lecz chciał tylko zabezpieczyć pra- 
wem uzyskane posiadanie swojego Domu, tä- 
kie, jakie przed wojną było. Wytrwałćj wier- 
ności, poświęceniu, zaulaniu swych ludów, 
i bohatćrskićj odwadze swego wojska, po Bogu, 
winien 'był ostateczne zwycięztwo. 

Gdy osiagnał swój cel wysoki, bezprzykła- 
dnóm zaufaniem zaszczyciła Go cała Europa. 
Zjazd wszystkich książat chrześcijaństwa lub 
tóż ich posłańników , taki, jakiego dzieje od 
wieków nie pamiętają, odbył się w Wićdniu. 
Ucywilizowany świat, niezmuszony przemocą 
broni, lecz jedynie przez dobrowolna zgodę 
umysłów, hołdował umiarkowanemu , madre- 
snu , bezinteresownemu Cesarzowi Austryi, jako 
moralnemu , środkowemu punktowi polityki 
europejskićj. Takim był Ов, i takim pezostał 
także w drugićj połowie swego panowania, і айё 
do spokojnego końca swego pełnego chwał; życia. 

Jeżeli Austryja zawdzięcza temu Monarsze 
dzisiejsze ёме stanowisko w politycznym świe- 

„cie, imię Jego także i co do wewnętrznych 
stosunków kraju błogosławić będa późne po- 
kolenia. Cesarz Frańciszek zagoił w krót- 
kim czasie rany, które wojna Jego krajowi za- 
dała, i podniósł pomyślność ludu na taki sto- 
pień , jakiemu żaden dawniejszy nie wyrówna. 
On jest twórcą zaprowadzonego dziś we wszyst- 
kich gałęziach ustawodawstwa, którego wartość 
cały ucywilizowany Świat przynaleźnie uznaje. 
Ор był ojcem swego ludu w najpiekniejszćm 
i najprawdziwszóm znaczeniu tego słowa, ado- 
bro Jego poddanych było w każdym względzie 
nieusiańnie jedyną Jego myślą, Pomnac na swoje 
od Boga nadane Mu prawo i powołanie , nie 
dobijał się nigdy o znikomy oklask powszedniego 
anniemania, — lecz skromnie, bez wymusze- 
mia, uprzejmie i łagodnie jednał sobie goraca 
miłość wszystkich, tak krajowców jak i cudzo- 
ziemców, którzy się do Niego zbliżyli, 


Takim był Cesarz Frańciszok; spodzie- 
мајшу sie, i miejmy otachę, że Opatrzność, 
która nim Austryję obdarzyła, i nadal, jak do- 
tychczas swojćj opieki i błogosławieństwa na 
Cesarski Dom, i na ten kraj złówać nie prze- 
stanie. 


Р 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Poringaiija. 

Z Lizbony dnia 3. czerwca. Dzieńnik 
Diario do Governo ogłosił dekret z dunia 31. maja, 
тоса którego narodowa gwardyja calego liró- 
lestwa , Która była rozpuszczona i rozbrojona 
przez ministeryjam Cabrala, jako za nadto 
przystępna wpływom strońuiczym, teraz na 
nowo uorganizowaną zostanie. Wszyscy miesz- 
czanie, którzy w Lizbonie i Porto płaca podatku 
1600 Reis (3 zr. 40 kr. m. К.), a we wszystkich 
innych miastach i miasteczkach 1000 Reis (2 zr. 
18 kr. m.k.), maja prawa należyć do gwardyi 
narodowćj. Z tego dekretu okazuje się, хе nowy 
gabinet jest przymuszony stosować się do wszy- 
stkich Żądań strońoictwa rewołucyjuego. Po- 
wstańcy upieraja się przy żądaniu uzbrojenia 
na powrót gwardyi narodowćj, i przyzwolenie 
na to zostało im dane. Powstańcy domagaja 
się prócz tego zwolania i zebrania się prawo- 
dawczych Kortezów; i chociaż minister spraw 
wewnętrznych oświadcza w wyż wyrażonym okól- 
niku, że deputowani muszą być obdarzeni nad- 
zwyczajnóm pełnomocnictwem, należy sie oba- 
wiać, Że powstańcy nie zechca poprzestać na 
takióm ogólnóm i niewyraźnie dotrzymanóćm 
przyrzeczeniu, i wtenczas dopióro broń złoża ; 
gdy rząd przystanie na zwołanie prawodawczych 
Hortezów. Jakkolwiek bądź , aż do 3. czerwca 
mimo największego wzruszenia i wzburzonia , 
jakie panowało w masach ludu w Lizbonie, ża- 
dne nowe nie zdarzyły się niepokoje. Lecz nie 
tak dzieje się w reszcie Królestwa: wszystkie 
хпіавіа, a nawet najmniejsze miasteczka i wio- 
ski przyłączyły się do powstania; wszędzie urza- 
dziły się junty. Junta w Koimbrze przybrała 
jak już dawnićj wspominaliśmy, {уга najwyż” 
szćj junty. Utworzyła оса własny rad, który 
oczywiście jest w opozycyi z rządem w Liz- 
bonie. Masy powstańców nie zdołały jeszcze 
wcisnać się do Oporto; w wieliićj tylko Jicz- 
bie obozują w okolicy miasta, i oczekuja jen9 
dobrćj sposobności, by się stać jego panam'* 
I w południowych obwodach Portugalii panuj? 
teraz zupełna anarchija. 

Wielka Brytanija i ErlancyfR= 

Na posiedzeniu izby wyższćj dnia 12. 
czerwca, toczono 04 rana aż do 2516} 6081299 


„4 


Ро północy, rozprawy nad bilem zbożowym, 
a potćm uchwalono bez głosowania, aby sie izba 
nia 15. b, m. zamieniła w wydział nad tymże 
lem. Zdaje się przeto, že hrabia Šta n- 
hope miłczkiem cofnął swoję, do odrzucenia 
tegoż bilu zmierzająca poprawkę. Mówili je- 
SZCZE: Jlordowie Monteagle, Grey i Broug- 
em za, а lord Stanley przeciw bilowi; 
Па zakończenie rozpraw mial krótką mowę 
Msiążę Richmond, która się w ogóle więcćj 
Korzyści i szkód wolnego handlu, niż w szcze- 
Bóle zbożowego bilu dotyczyła; na uwagę za- 
Mugiwały te rozprawy szczególnie przez tę oko- 
iCzność, Że niejaka cześć parów ze strony du- 
<howieństwa, przez swoich biskupów z St. Da- 
wid i Oxford oświadczyła się za bilom, z wiol- 
“em zmartwieniem protekcyjonistów , którzy 
miedzy innómi argumentami „przeciw zniesie- 
MU ustaw zbożowych przytoczyłi i to twierdze- 
Lie, Że tron iottarz upadłyby wraz z wprowa- 
dzeniem tych nowych ustaw, i którzy z naj- 
większą pewnością zdawali się liczyć ua wspar- 

Cie ze strony prałatów. s 
Ча posiedzeniu izby niźszćj dnia 19до 
czerwca, rozprawy nad irlaudzkim bilem przy- 
musowym nie zawićrały nic ważnego w piórw- 
szym swoim oddziale, i niewielu znakomitych 
mowtów głos zabićrało. Ostatnią część roz- 
praw zajęła całkiem mowa Sir Roberta 
vel, która przeznaczona najprzód na obrone 
powyższego biiu, jako propozycyi przekracza- 
Jącćj: szranki konstytucyjaćj władzy rzadu, miała 
oraz służyć na usprawiedłiwicnie politycznego 
zawodu mowcy, przeciw niektórym głównym 
zaczepkom protekcyjonistów. Marcił on przy 
‘c sposobności z niejaką surowością lorda J é- 
tego Bentinck, który się па nowo za na- 
czeluika pattyi protekcyjonistów narzucił. Sir 
l Peel poprzestał ра tém, 12 mowę tegoż lorda 
Пагма), jako najbardzićj niepariementową i 
Tozpąsana, jaka sie mu w jego S5bletnim , po- 
egei w czasach największego wzburzenia, po- 
ycznym zawodzie wydarzyła. Skreślił kilko- 
МЫ уу nieloiczność 1 niestosowność E у. 
stów Ra, nowego naczelnika prote SĄ 
A W o bronionój przez niego a 
ŻA 4, ne © pozwolenia wprowadzania 3 я 
uego” cznie do Irlaudyi, a zabronienia . wo - 
wm 1 Т Утөзи zboża do Anglii), a potóćm 
się bardzo ohszórnie nad ostat- 
ы Аз» lorda Jórzepo B entinck uczy- 
Canine, пене to jest, 28 on аер 
Przez ÓW który jest krewnym Bentincka, 
prawił, йыт opozycyje o śmierć przy- 
Sir KÓŁ бү ш lego oskarzenia jest to, Ze 
eel pod względem emancypa- 


uim 
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cyi katolików w roku 1827," ż systematyczna: 
rawziętością bronił * przeciw Canningowi 
zdań, do których już dwoma laty wprzódy się 
nie przyznawał, a które we dwa lata późnićj 
na zdania swego przeciwnika zamienił. Że do 
tego oskarzenia nie było Żadnego powodu, sta- 
ral się Sir Robert Peel okazać krótkiem 
powtórzeniem biegu wypadków , i odwolał się 
oraz na to, Że wielka część szanownych przy- 
jaciół zmarłego Canninga ciagle zostawała 
z nim (Sir Robertem Peel) w urzędowym 
związku, Którzy niezawodnie byliby go odsta- 
pili, gdyby go о pomieniovą winę słusznie po- 
sadzać było można. W końcu oświadczył jesz- 
cze raz z wielką dobitnościa, Że tylko prze- 
konanie o konieczności w interesie publiczne- 
go dobra, nie zaś samolubne zamiary skłoni- 
ły go do odstąpienia od swych usiłowań utrzy- 
mania ustaw zbożowych; jestto postępek, któ- 
remu ou zawdzięcza utratę zaulania swego 
strońnictwa, i wszystkie te nienawistne zaczep- 
ki, które teraz przeciwko niemu wymierzaja. 
Po skończeniu tćj mowy odroczone rozprawę. 
Podług wiadomości z Irlandyi, pauuje w nic- 
których dystryktach jeszcze niejaka drożyzna, 
jednakże, ponieważ wszędzie publiczna i pry- 
watna dobroczynność udzielą wsparcia, i po- 
Lieważ się o zatrudnienie wielu tysięcy posta- 
rano, przeto ucisk 1б] drożyzny nie bardzo czuć 
się daje. W niektórych częściach, kraju pa- 
nuje nawet niezwyczajny dostatek przez napływ 
kapitałów włożonych w koleje żelazne, i przez 
wywołaną przezto czynność. Lord Hertford 
rozkazał, aby w obszórnych jego dobrach w Ir- 
landii, za przyzwoiią opłata zatrudniono wszy- 
stkich ludzi, którzy się o robotę zgłaszają. Naj- 
większym niedostatkiem było dotknięte hrah- 
stwo Clare, gdzie pracujące klasy w najwięk- 
szóm ubóstwie zostawały, lecz przez zamie- 
rzonę wysuszenie rzóki Fregas, które niezwłocz- 
nie rozpoczęte będzie, zapewniono wielkićj 
części robotników na dłaźszy czas utrzymanie. 
— W hrabstwie Тіррегагу wydarzają się, 
ciagle smutne nadużycia, I tak niedawno strze- 
lono z pistoletu do kapłana Parker, który 
popołudniu z Nenagh powracał; jednakże 
tylko na panewce spaliło, a ksiądz Parker 
uszedł śmierci, Właśnie kilkoma dniami przed- 
tém przesłał ten kapłan, który jest jednym 
2 najdobroczynniejszych właścieieli dóbr, i 2а- 
dnego jeszcze dzierżawcy nie wypędził, komi- 
tetowi pomocy w Castletown 100 funtów szter- 
lingów, : Mor „1 
Dzieńnik Globe w artykule giełdy kupieckićj 
mówi: »Na oględne i w swój czas zrobione 
przedstawienia południowo - amerykańskiego i 
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mexykańskiego towarzystwa, dał lord Aber- 
deen вріезгпа, i jak z słusznościa utrzymy- 
wać możemy, bardzo zadowolajaca odpowiedź. 
Oświadczył on w nićj, 12 rząd bardzo dobrze 
jest przekonany, jakie niedogodności musza 
mastapić z powodu zerwania między północna 
Ameryka a Mexykiem przyjacielskich stosun- 
ków, i jaką przezto szkodę angielskie interesa 
ponieść mogą. Dla tego może być towarzy- 
stwo pewnóm, Że rząd z największą uwagą 
czuwać będzie nad biegiem wypadków, i że 
tak w Stanach Zjednoczonych jak w Mexyku 
nie opuści Żadnćj sposobności, by przez swoje 
pośrednictwo, zachodzące nieszczęsne spory za- 
godzić. Jakoż ostatnie z Nowego Jorku nade- 
słane wiadomości zdają się istotnie przekony- 
wać, Że nasz rząd ma się na baczności, gdyż 
pan Pakenham, jak donoszą, protestował 
przed rządem Wasyngtońskim przeciw tym prze- 
szkodom i niebezpieczeńsiwom , jakieby dla 
angielskiego handlu i dła angielskich podda- 
nych z wojennych demonstracyj na morzu wy- 
niknąć mogły. Jaki skutek odniesie ten krok, 
nie można przepowiedzićć ; jednakże mający 
największy wpływ mężowie starego miasta 
City są ciagle tego zdania, że wojna stosunko- 
wo tylko krótki czas potrwa. 


Francyja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 10. 
czerwca, Lamartine w mowie swojćj nad 
budżetem dla Algieryi, zastosował do prowadze- 
nia wojny w tym kraju te słowa: »Ubi solitu- 
dinem faciunt, pacem appellant. (Gdzie robia 
pustynię, zowią to pokojem).« Mówią, wojna 
jest wojna, — ale co innego jest wojna barba- 
rzyńców, a co innego wojna ucywilizowanych 
ludów. Wojna ma swoje prawidła i ustawy. 
Ja żądam wojny takiej, jaka dla Francyi przy- 
stoi, ale nie takićj, jaka prowadza lwy i sza- 
kale. W końcu nadmieniał. mowca o zdaniu 
księcia Wellingtona, że dopokad Francyja 
będzie miała do czynienia w Algierze, potrze- 
buje tamże 100,000 Żołnićrza, dotad Europa 
nić ma się od niéj nic obawiać , i utrzymy- 
wał, Że Algieryja zmusiła w roku 4840 mini- 
steryjum Thiersa do odwołania floty z Sy- 
ryi.s Widać oczywiście, że mowca jest w grun- 
cie serca za. opuszczeniem Algieryi, ale nie 
śmić tego wyrazić. Mowcy temu odpowiedział 
Guizot: »Algier, nie może nigdy wpaść na po- 
wrót w rękę barbarzyńców, należy on teraz 
do Europy, i musi albo Francyi, albo innego 
europejskiego mocarstwa być własnością. Chce- 
myż go pozostawić Anglii lub Rosyi? Nie, а 
więc trzeba go zatrzymać. W tym zamiarze 


posłał rząd marszałka Bugeaud, jako naj- 
zdatniejszego męża do Algieru, i powierzył ma 
100,000 ludzi francuzkiego a 25,000 ludzi tara- 
tejszego wojska. Со się tycze systemu, tedy 
nie masz mowy o wytępieniu, ale również nie- 
podobne jest zlanie się tamtejszych krajowców 
z Europejczykami w jedno ciało.  Francyja 
starała się najprzód podbić plemiona, a potóm 
nad niemi panować. Že to jest podobieństwem, 
dowiedli Anglicy, (którzy w nowéj Zelandyi 
mają takież same do zwalczenia trudności, jak 
Francuzi w Algieryi) i Holendrzy. Plemiona, 
które pragną żyć z Francuzami w pokoju bez 
poddania się, pozostawiamy w wolności; tak po- 
stąpiliśmy z Habylami na wschodzie i zacho- 
dzie; tak odstąpił marszałek Bugeaud sam 
od wyprawy przeciw Kabylom, a gdy A bd- el- 
Kader znalazł był u nich schronienie, mar- 
szałek poprzestał na wezwaniu do Algieru na- 
czelników, i na zganieniu im tego. Jedynym 
środkiem dójścia do celu jest na wszelki sposób 
rząd cywilny; ale przy nieprzyjacielskim вро? 
sobie "ayślenia większćj części krajowców, је“ 
szcze nie nadszedł czas do tego.* 

Jzba deputowanych po wysłuchaniu 
mowy lamartina i Guizota zakończyła 
dnia 40.czerwca powszechne obrady nad spra- 
wami Algieryi. Na nadzwyczajne kredyta wy- 
noszące około 25 milijonów fr. głosowano dnia 
11go bez dalszćj dyskusyi. 

Dnia 48. czerwca zakońcyła izba depu- 
towanych obrady nad budżetem marynarki: 
Dziesięć rozmaitych wniosków do ustawy uchy- 
lono z dziennego porządku. Izba spieszy si? 
z zakończeniem swoich prawodawczych czyn” 
ności. D. 15, b. m. chciano wnieść interpelacyje 
dotycząca składu rzeczy na Libanie. Jednakże» 
gdy pan Guizot zabrał głos i oświadczył, Ż© 
w układach zaszły niektóre nowe punkta, któ- 
re niedopuszczają rozpraw o tym przedmio- 
cie, wstrzymano się od pytań zapowiedzia” 
nych. Wszystkie parlamentowe czynności, 08° 
wet w izbie parów, będa jak sądzą, do 2769 
czerwca zakończone. Dla tego spodziewają в1© 
że rozporządzenie , dotyczące rozwiązania izb r 
będzie 28go czerwca w dzieńniku Monileu” 
ogłoszone. 

Podług wiadomości z Algieru 2 d. 7. Czer 
са, odjechał marszałek dnia 6go wieczór 60 
Oranu. Zwidzi on granicę marokańska, гое 
Dżemma - Gazauad, Lalla- Magrnia, qTlemżet 
Maskarę, i przez Mostagenem powróci ORE 
gieru. Jenerał Tartas, jeden urzędnik су, 
wilny, i także polski emigrant, oficer O str oW 
ski (syn zmarłego kasztelana, i jeperalneB 
komendanta_warszawskićj gwardyi narodowćój 
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т. 1831), towarzysza marszałkowi. Przed od- 
jazdem swoim wydał on dzienny rozkaz, w któ- 
rym zapowiedziany jest armii afrykańskićj po- 
Wrót księcia Aumale do Francyi, w najpo- 
chlebniejszych dla tegoż księcia wyrazach. 


Iirólestwo Polskie. 


Z Warszawy dnia 19, czerwca. Naj. 


Cesarz i Król raczył д. 7. b. m. podpisać na- 


stępujące postanowienie: »Majac wzgląd, Że 
nieurodzaj dwóch lat ostatnich, kilkakrotne wy- 
ewy rzók i upadek inwentarzy gruntowych 
skutkiem pomoru bydła, szczegółnićj dotknęły 
włościan i mieszkańców wolnych w miastecz- 
ach naszego Królestwa Polskiego, pragnac 
obok udzielonój już pomocy w rozmaitych ul- 
Басһ i zapomogach, dać im nowy dowód Na- 
szćj o ich położenie pieczołowitości , rozkaza- 
iśmy i rozkazujemy: Przypadający do poboru 
W racie listopadowćj r. b. podatek kentyngen- 
su liwerunkowego, od włościan i mieszkańców 
miasteczek rolnych, nie ma być wcale po- 
rany. Umarzamy prócz tego: kary exekucyj- 
по pićnieżne zaległe na włościanach, cząstko- 
Wych posiadaczach ziemi i mieszkańcach rol- 
nych miast, mieć chcąc, aby takowe do koń- 
ca roku bież: przyliczane nie były; kary za 
defraudacyje w lasach rządowych popełniane , 


od włościan i mieszkańców rolnych należące, 
mieć chcąc, aby dochodzenia tego rodzaju 
wykroczeń do d. 13. maja r. b,, popełnionych, 
zaniechać; kary sądowe i policyjne, o ile są 
wymierzone na włościan, cząstkowych posiada- 
czy ziemi, mieszkańców rolnych w miastach i 
na klasę wyrobniczą.« 
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Teatr amatorów odbyty dnia 23go b. m., 
ożywił przecież nową rozmaitościa, martwą je- 
nostajność naszego Życia publicznego. Byłto 
Znowu. tylko teatr; ale teatr amatorów jest za- 
Wsze dla nas ciekawych miasta mieszkańców 
Pożądanym pojawem, bo i przyjemną jest 
Р ecza patrzyć na nowe twarze, osobliwie ama- 
orek, które jakto najczęścićj bywa , nie tylko 
Erg Swoją ale i pięknością i całą powabną 
Powierzchownością miłe robia wrażenie, i jest 
Przytóm pogadać о czóm; nierachując w to 
Jeszcze interesu wielkićj części widzów , po- 
czonych z aktorami i aktorkami stosunkami 
етп, „czy pokrewieństwa , czasem 
т: Zych uczuć, а nareszcie choćby prostėj 

Jomości. A cóż dopióro, gdy cel dobro- 


czynny przemawia z jednćj stróny, а z drugiój 
dohre i staranne wykonanie dodaje przyjem- 
ność wieczora mile spędzonego, do przyjem- 
ności dobrego uczynku, luk jak w ieraźniej- 
szym razie, do przekonania o pożyteczności 
celu, któremu amatorowie poświęcili tyle 
szczórych usiłowań i tak wiele trudów. Nie- 
mała to bowiem rzecz wystąpić na raz z wi- 
downi salonowćj na widownię publiczną, prze- 
być wszystkie walki z nieprzyzwyczajonóm 
usposobieniem, wszystkie trudności ról, częsta 
sprzecznych z własną indywidualnością. I za- 
prawdę, aktorowie pozawczorajsi zwycięzko 
wyszli z tych walk wszystkich ; przedstawienie 
było staranne i pracowite; podwójna więc 
wdzięczność mieć dła nich należy, tak za 
trudy szlachetnemu celowi poświęcone, jak i 
za przyjemność widzom sprawioną. Jakoż za- 
dowolenie publiczności było głośne i szczóre, 
a zebrane towarzystwo mimo pogodnego wieczo- 
ra letniego, bardzo liczne. Nie będziemy roz- 
powiadać szczegółowo treści trzech komedyjek, 
które były wesołe, wyjęte ze zdarzeń Życia to- 
warzyskiego, bogatego w podobne sceny zazdro- 
ści, nieporozumień, i koniecznych ztąd wy- 
nikłości. Ani też wdamy się w drobiazgową 
recenzyję gry zacnych aktorów. Ich poświęce- 
nie byłoby już najlepszą tarczą naprzeciw najza- 
wziętszćj krytyce, gdyby nawet, jak w вате} 
rzeczy było, sama ich gra w ogóle staranna i 
dobra nie zasługiwała na słuszne pochwały. Po- 
wiémy tylko, że dla wielu z grajacych zadanie 
było dość trudne, po większćj bowiem części 
ciź sami aktorowie występowali w różnych ro- 
lach, które prócz tego w różnych językach 
oddać trzeba było. — Pani Barącz do- 
brze już nam jest znaną z dramatycznego ta- 
lentu nie w jednym teatrze amatorskim, byś- 
my co więcćj powiedzićć mogli nadto, Że i tym 
razem odegrała polska i niemiecka role z cała 
naturalnością i rutyna sobie właściwa. Panna 
Zofija Thullie, córka naszego pracowitego 
autora i tłumacza tylu utworów cudzoziemskich, 
która ро raz piórwszy widzieliśmy występujacą, 
dała dowód niepospolitego talentu dramatyczne- 
go, tak bowiem w polskićj jak mianowicie w fran- 
cuzkićj komedyi w którćj raiała najgłówniej- ` 
szą rolę, oddała obiedwie, 2 Żywością, lek- 
kościa, i niemałym wdziękiem, do czego wiele 
się przyłożyła piękna wymowa francuzka, i 
swoboda ruchów, przy precyzyi dramatycz- 
nćj, zadziwiającój w tak młodym wieku. 
Toż samo panna Saveti w komedyjach nie- 
mieckićj i francuzkićj, panna Fazel w francuz- 
kićj, a panna Bardolo w polskićj „—przyło” 
4 | т т 
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żyły sie z ogólnóm zadowoleniem do ріе- 
knćj całości. Z mężczyzn grali: pan W łady- 
sław Tustanowski w polskićj, pan Emil 
Strzelecki w niemieckiój , panowie Stieg- 
leri Rochański (syn). w francuzkićj kome- 
dyi, pan Frańciszek Salomon nareszcie ,, 
który w komedyi niemieckićj odegrał rolę 
zasdrośnego męża.z wielka łatwością і swobo- 
да, co tóm więcój godne jest wspomnienia i- 
podziwienia, iż jak wiemy, dopićro о godzinie 
dwanastój w dzień przedstawienia objał tę rolę 
po panu. Nadermann, który ją dła smut- 
nego wydarzenia rodzinnego. odstapić masiał; 
i pan Dyjonizy Babel, którego szczegól- 
тё] pracowitości słuszna oddać nałeży. pochwa-- 
že, dwie bowiem najgłówniejsze role w kome- 
dyjach połskićj i francuzkićj, odegrać jednego 
wieczora, niemałóm jest zadaniem. Do przy- 
jemności całój zabawy przyłożyli się jeszcze: 
panna. Zacharjasiewicz piękna grą na for- 
tepianie ; -panna Makay i pan Titz Duetem 
ma sopran.i bas.z Łucyi Lammermoor , odśpie- 
wanym. z wdziękiem, i panna Aumiiller 
Solem.sopranowym ; głos jéj i. metoda godne. 
за należytego. ocenienia. Nawet pan Pollak 
tutejszy. kapelmistrz,. chęcią. szlachetna wie- 
dziony., przyłożył :się.do zaokraglenia tego.-wi- 
dowiska. Uwerturą. własnego utworu, i dwo- 
ma ulubionómi połonezami Ogińskiego,, 
które tutejsza. orkiestra. odegrała pod jego .dy- 
rekcyją, 

Wyścigi Konne w Królestwie Polskićm, szóste 
п, kolei od czasu. ich zaprowadzenia,. odbyły. 
się wtym roku w: Warszawie dnia 14. i 15. 
b. m. Nagród przez-towarzystwo wyścigów wy-- 
znaczonych było 9; najwyższa 350-rubli ér’, а. 
najniższa 60 rub. śr. Prócz tego była nagroda 
rządowa, puhat śróbrny , wartości 450 rub. śr., 
dla koni rodu poprawnego ,.w Królestwie Poł- 
akióm spłodzonych. Były także dwie gonitwy 
2, podpisów. Najwyższa stawka. wynosiła. 10. 
dukatów, a. najniższa. 2-dukaty. I- dła włościan. 
były. oddzielne. wyścigi o nagrodę. Hisiążę Na- 
miestnik- Królestwa.znajdował się na tych wy-- 
ścigach, aswidzów było mnóstwo: dość. powie-. 
dzieć że samych powozów- było każdego dnia 


do 700, a„bryczeki. półtorasta. — Dnia 17до 
b.m. Hsiążę. Namiestqik rozdawał nagrody uzy- - 


skane z gonitw i.przysądzone. za wystawę źwió- 
rząt gospodarskich, ta j.:za najpiękniejsze bu- 
haje, krowy , tryki i .maciorki. — Na przeło- 
Żpnego towarzystwa obrany. został :ną гео .rok 
Am drzćj „hrabia Za mojski. 


r 
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
(Z korespondencyi prywatnej). 

Z Tarnopola dnia 2340 czerwca. W skutek 
znacznych wywozów zboża w obwody zachodnie, 
ceny poszły u nas w górę, i tak: za korzec psze- 
nicy z ostatniego zbioru płacą według jakości 
do.4zr., dawniejszćj pszenicy. do 5 zr. 12 kr., 
Żyta 3- zr. 48 kr., jęczmienia З zr. 42 kr., 
hreczki 2:zr. 48 kr., owsa 2 zr. 12-kr. do 22г. 
24, kr. m. k. — Okowita trudno idzie w han- 
del: na:potrzeby miejscowe płacą za garniec 
po 38 do 34 kr. m. К, > 

Od ciepłéj pogody poprawiło się u nas bardzo 
zboże w polu, i w ogóle dobre obiecuje uro- 
dzaje. 


Z Tarnowa dnia 22. czerwca.. Pówoli, po- 
woli zaczyna okolica nasza z nieszczęść, które 
ostatniemi czasy doznała, do siebie przycho- 
dzić, Handel i spekulacyja wracają do dawne- ` 
go ruchu. Dóbr do puszczenia w dzierżawę 
jest wiele, ale o dżierżawców trudno, chociaż 
niemal każdy właściciel z czynszu opuścił. — 
Kilka kontraktów dzierżawnych : już u nas za- 
warto. Takže jest wiele majętności na sprze- 
daż, i to po niższćj cenie. Kto ma ріёпіадге, 
mógłby u nas lepsze teraz interesa zrobić, niż 
na kontraktach lwowskich.. 

Urodzaje w polu bardzo pięknie wygladają. 
Siano juž gospodarze kosza; z powodu ciągłej 
posuchy. nie. będzie: go tyle jak w przeszłym 
roku. Zboże spadło nieco z ceny; na targach 
w Tarnowie płacą:teraz: za korzec pszenicy 8 zr. 
24.kr., żyta б zr. 24'kr., jeczmienia 5 zr. 12 
kr., hreczki 3 zr. 12 kr., grochu 7 zr.36 kr., 
owsa 2 zr. 24 kr., ziemniaków: 1 zr. 36 kr. 
m. К. Funt wołowiny kosztuje tu 11 kr. w. w. 
Bydło robocze znacznie podrożało. 


Z Pesztu dnia 12, czerwca. Nasz odbyty-już 
jarmark na ś. Medarda, nie poszedł w ogóle 
pomyślnie. Wyroby rękodziełnicze wszelkiego 
gatunku.w wielkich partyjach .mało miały ku- 
peów, i tylko w drobnćj sprzedaży: szły. nieco 
zwawićj, — Wełńa jędnćj strzyży na cenę 75 
do 100 zr. m. К. za cetnar, spadła o 40, 15 
00-18. zr. m..k. na. cetnarze, т porównaniu 
z cenami» przeszłorocznemi.. Ż/wełny dwojćj 
strzyży, gatunki pośledniejsze najprędszy . mia- 
ły pokup. — Z resztą główny. pokup wełny 
jest unas zwykle dopióro w lipcu. — Cetnar 
potażu sińego ро .10 zr: do 10:тг. 30 Кг. m.k- 
i nie łatwo. szedł w-handel.. Okowita znacznie 
podrożała. Także.i.zboże ciągle idzie w górę: 
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(Vrukjem Piotra.Pillera. wo Lwowie.). 


- 


